DLACZEGO KOŚCIÓŁ EWANGELICKO-AUGSBURSKI W RP POWINIEN WPROWADZIĆ

ORDYNACJĘ KOBIET*

1. Dopiero przez  dopuszczenie kobiet do ordynacji urzeczywistnia się w Kościele idea równouprawnienia płci, zgodnie ze słowami ap. Pawła: Bo wszyscy, którzy zostaliście w Chrystusie ochrzczeni, przyoblekliście się w Chrystusa. Nie masz Żyda ani Greka, nie masz niewolnika ani wolnego, nie masz mężczyzny ani kobiety; albowiem wy wszyscy jedno jesteście w Jezusie Chrystusie (Ga 3,27–28).

2. Ordynację kobiet wspiera również reformacyjna zasada powszechnego kapłaństwa wszystkich wierzących. Powszechne kapłaństwo nie oznacza wprawdzie powszechności służby, niemniej jednak odczytane w kontekście sytuacji społeczno-kulturowej drugiej połowy XX stulecia przypomina o tym, że szczególnym darem potrzebnym do sprawowania urzędu duchownego są w równej mierze obdarzeni mężczyźni jak i kobiety.

3. Dwie trzecie Kościołów członkowskich Światowej Federacji Luterańskiej, zrzeszające trzy czwarte ogółu wiernych, praktykuje ordynację kobiet. W Europie, z bardzo niewielkimi wyjątkami, do których należy Kościół Ewangelicko-Augsburski w RP, ordynacja kobiet jest zjawiskiem powszechnym. Pozytywne doświadczenia praktyczne, poczynione przez Kościoły, które dopuściły kobiety do urzędu duchownego, są mocnym argumentem za ordynowaniem kobiet. 

4. Wprowadzenie ordynacji kobiet przyczyni się do zacieśnienia wspólnoty ze Światową Federacją Luterańską, która nie od dziś wzywa swoje Kościoły członkowskie do równouprawnienia kobiet w życiu kościelnym i stworzenia im szerszych możliwości działania.

5. Ordynowanie kobiet stworzy warunki do większej aktywizacji przedstawicielek tej płci w innych decyzyjnych gremiach kościelnych (rady parafialne, synody diecezjalne i Synod Kościoła), w której wyniku nasze życie kościelne ulegnie pozytywnemu wzbogaceniu.

6. Nie do utrzymania jest sytuacja, z którą mamy do czynienia w Polsce od kilkudziesięciu lat, a polegająca na tym, iż kobiety uzyskują to samo wykształcenie teologiczne, odbywają te same praktyki kościelne, zdają ten sam egzamin kościelny, po czym zamiast ordynacji proponuje się im jedynie wprowadzenie w urząd nauczania kościelnego, z czym związane są ograniczenia kompetencyjne i mniejsze możliwości awansu zawodowego. 

7. Ordynacja kobiet stworzyłaby w Kościele zdrową i uczciwą konkurencję. Do służby byliby przyjmowani najlepsi absolwenci. Jedynym kryterium byłyby wyniki nauki oraz ocena praktyk. Wpłynęłoby to korzystnie na poziom intelektualny kadry kościelnej. Dopuszczenie kobiet do urzędu duchownego zmobilizowałoby wszystkich studentów teologii, niezależnie od płci, do bardziej wytężonej nauki i większego zaangażowania w sprawy kościelne.

* Tezy przygotowane przez członków Synodalnej Komisji d/s teologii i duszpasterstwa ok. 1998 r.
